Stawianie wymagań a wychowanie

                                            „Tam gdzie nie ma wymagań
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Wstęp
          Wielu rodziców zadaje sobie pytania dotyczące wychowania swojego dziecka. Pytają - czego wymagać od dzieci? Czy powinniśmy mieć wymagania wobec naszych dzieci? Czy można dziecko jednocześnie kochać i wymagać? 
Odpowiedź jest bardzo prosta. Jeśli się dziecko kocha i chce, aby w przyszłości poradziło sobie w życiu, to musimy stawiać mu wymagania, ponieważ na tym, między innymi, polega wychowanie. 

Chodzi o mądre stawianie wymagań i konsekwentne ich egzekwowanie. Wychowanie powinno zaczynać się od przysłowiowej kołyski. Mówi się, że do trzeciego roku życia dziecka trwa tzw. złoty wiek dla wychowania, później jest srebrny wiek, a jeszcze później.-  epoka kamienia łupanego. Proces wychowania trwa do końca życia człowieka, w pewnym momencie zamieniając się w samowychowanie. 
I. Wymagania w procesie wychowania

          Wychowanie to złożony proces, na który składa się wiele czynników. Bardzo ważnym elementem jest stawianie wymagań, ponieważ są ważnym i koniecznym elementem dla rozwoju dziecka. Spełniają one swoją rolę jednak tylko wtedy, gdy towarzyszy im miłość. Dziecko kochane, wykonując zadania wyznaczone przez rodziców, traktuje je jak codzienną czynność, a nie przymus. Uważa wymagania za „normalny” element życia i nie widzi w tym nic złego. Miłość nie oznacza całkowitego braku wymagań, a wręcz przeciwnie. Rodzice kochający w sposób rozsądny znają dobrze swoje dzieci i wiedzą jakie są ich możliwości. Mogą więc dostosować do nich poziom stawianych im wymagań, dbając aby nie były one zbyt niskie lub zbyt wysokie. Niechęć do stawiania dziecku wymagań lub wymagania zbyt niskie prowadzą do częstych i dokuczliwych objawów niezdyscyplinowania dzieci. 
Niektórzy rodzice są skłonni minimalizować stawiane dziecku wymagania, nadmiernie je wyręczając, łatwo uwalniać je od tych nawet drobnych obowiązków jakie na nie nałożyli. Stawianie zbyt niskich wymagań obniża poczucie wartości u dziecka, nie daje mu szansy na wykazanie się jego prawdziwym potencjałem. Dziecko często lekceważy te polecenia, bo nie nakłaniają go do wysiłku i nie dają szansy podwyższenia obecnych umiejętności. „Widocznie mama (tata) we mnie nie wierzy, jeśli daje mi tylko tak proste zadania.”
Są również tacy rodzice, których miłość do dziecka cechuje stawianie mu nadmiernie wygórowanych wymagań, bez uwzględnienia jego indywidualnych możliwości. Zbyt wysokie wymagania, którym dziecko nie jest w stanie sprostać, prowadzą do wystąpienia reakcji lękowych, sprzyjają rozwojowi lękliwości u dzieci.  Obawia się ono niezadowolenia, gniewu rodziców. W takich sytuacjach dzieci uciekają się do kłamstw. Jest to po prostu reakcja obronna. Poczucie niespełnienia oczekiwań rodziców wywołuje u dziecka duży stres, który bardzo negatywnie wpływa na jego psychikę. Mają one niską samoocenę, czują się winne i bezsilne. Bardzo wysokie wymagania, przy braku okazywania dziecku miłości, prowadzą do przemocy psychicznej wobec dziecka.
II. Dostosowanie wymagań do wieku dziecka.
          Zadaniem rodziców jest przygotowanie dziecka do życia samodzielnego. Dlatego już od najmłodszych lat należy zapoznawać ich z przyszłymi obowiązkami, wymagać samodzielnego załatwiania niektórych spraw, udziału w pracach domowych, troszczenia się o swoje ubrania, itd. 
Wymagania w stosunku do dzieci powinny być, przede wszystkim, dostosowane do ich wieku.

1. W pierwszych miesiącach życia nie należy dziecku stawiać żadnych wymagań! Niemowlę jest całkowicie uzależnione od nas. Zadaniem rodziców, w tym okresie, jest troszczenie się o dziecko i jak najszybsze spełnienia jego potrzeb. Dzięki temu dziecko poznaje ważny mechanizm, że zgłoszenie potrzeby prowadzi do jej zaspokojenia i że ono ma wpływ na przebieg tych wydarzeń (poczucie sprawstwa). Nasza rola wychowawcza w tym czasie sprowadza się do tych działań, które zapobiegną powstaniu u dziecka poczucia bezradności i biernej postawie wobec życia. 
2. W pierwszych dwóch latach życia rozwija się umiejętność naśladowania i staje się bardzo ważnym sposobem uczenia się. Dzięki niej dziecko uczy się powtarzać proponowane i akceptowane przez dorosłego zachowania. Wykorzystując to, możemy zacząć wprowadzać reguły życia społecznego. Proces ten powinien przebiegać stopniowo i być zgodny z możliwościami dziecka. Dlatego tak ważna jest wiedza dotycząca psychiki dziecka w poszczególnych etapach jego życia, żeby nasze wymagania były adekwatne do obecnego momentu rozwojowego. Należy również wziąć pod uwagę indywidualne predyspozycje naszych potomków.
3. Propozycje dla dwu i trzylatka: sprzątanie po sobie zabawek (z pomocą), odkładanie książek na miejsce i naczyń do zlewu, rozbieranie się i ubieranie przy pomocy rodziców, pomoc przy karmieniu zwierząt domowych, pomoc przy wkładanie zakupów na półki, przyzwyczajenie do samodzielnego jedzenia (posługiwanie się kubkiem, łyżką), zachęcanie do pomocy w drobnych pracach domowych np. nakrywanie do stołu.

Należy pamiętać, aby nasze polecenia były wyrażone w konkretny i krótki sposób: np. „wrzuć klocki do pudełka”. 
4. Trzylatka mobilizujmy do samodzielnego korzystania z toalety (nie zapomina o spuszczeniu wody, używa papier toaletowy), właściwego zachowania przy posiłkach (nie bawi się zabawkami w trakcie jedzenia, nie oblizuje talerzy, ma właściwa postawę przy stole, itp.). Zachęcamy do samodzielnego mycia rąk i zębów (przy myciu zębów, wg zaleceń stomatologów, należy dziecku pomóc, aby były prawidłowo umyte).  

Należy również pamiętać o innych sferach rozwoju dziecka, a mianowicie o umiejętnościach społecznych dziecka, sferze psychicznej i emocjonalnej. Uczmy dziecko stosowania „czarodziejskich słów”: proszę, dziękuję, przepraszam, a także dzień dobry, do widzenia. Stosowanie tych słów jest niezbędne do prawidłowego funkcjonowanie w grupie rówieśniczej i środowisku społecznym.

Warto również wspomnieć o kształtowaniu u dziecka umiejętności, którą psychologowie nazywają inteligencją emocjonalną. Wiek przedszkolny to najlepszy moment , by pomóc dziecku w jej nabyciu. Warto o nią zadbać, ponieważ nawet bardzo zdolne dziecko może nie osiągać dobrych wyników w szkole z powodu nieumiejętności radzenia sobie z emocjami. Emocjonalna inteligencja obejmuje takie umiejętności, jak: rozpoznawanie własnych emocji w chwili ich pojawienia się; kierowanie emocjami, np. umiejętność pocieszania się w chwilach smutku; wykorzystanie emocji do motywowania siebie, np. do podtrzymywania wytrwałości; rozpoznawanie emocji u innych oraz wczuwanie się w ich stany uczuciowe; a także umiejętność obchodzenia się z cudzymi emocjami, np. łagodzenie gniewu, utulenie w smutku. 

Jednymi ze sposobów kształtowania inteligencji emocjonalnej jest uczenie dzieci rozpoznawania i nazywania własnych emocji, uczenie dzielenia się i wyrażania uczuć, w taki sposób, aby nie ranić innych. Dziecko uczy się przy współudziale dorosłych rozpoznawania swoich uczuć, gdy rodzice rozmawiają z nim o nich i nie krytykują, ale starają się znaleźć rozwiązanie. Dziecko wie, że każde uczucie ma prawo istnieć, ale nie każdemu trzeba poddawać swoje działanie, np. gdy pojawi się złość, uczymy dziecko nad nią panować.
Rodzicom, którzy chcą wiedzieć więcej na ten temat polecam książkę dr S. D. Annamalay Inteligencja emocjonalna u dzieci.

Nie stawiajmy też zbyt dużych wymagań związanych z edukacyjnym rozwojem naszego dziecka. Szczególnie u małych dzieci chcemy rozwinąć wszystkie możliwe zdolności, zorganizować każdą ich chwilę. Dzieci potrzebują też mieć czas tylko dla siebie, a przede wszystkim chcą jak najwięcej czasu spędzać z rodzicami. 
III. O czym należy pamiętać, stawiając wymagania
          Stawiając wymagania małym dzieciom należy pamiętać o pewnych zasadach:

· Powiedz smykowi, czego od niego oczekujesz. 
Wypowiadając polecania musimy pamiętać, aby były konkretne. Nie mówić: „Sprzątaj codziennie pokój”, tylko: „Odstaw samochodziki/lalki na półkę”, „Odłóż koszulkę na tę półkę, a spódnicę na tę”. Maluch powinien dokładnie wiedzieć, jakie są jego zadania. Dla ułatwienia można zapisać je lub narysować na kartce i zawiesić ją w widocznym miejscu. 

· Wyznacz termin.
To ważne, by maluch wiedział, do kiedy ma się wywiązać ze swoich obowiązków. Czyli: „Przed kolacją/po zabawie/przed kąpielą” itp.
· Pokaż dokładnie, jak ma coś zrobić.
 Jeśli dziecko nie radzi sobie z nowymi obowiązkami, pokaż mu, jak ma to zrobić. Możesz mu towarzyszyć w pierwszych próbach, aż do skutku.

· Bądź cierpliwym rodzicem.
Tak, to niełatwe, patrzeć, jak smyk powoli porządkuje zabawki. Stop! Jeśli wyręczysz szkraba, zniechęcisz go do pracy. I pokażesz, że od sprzątania jest mama. I jeszcze jedno. Jeśli maluch zrobi coś nie tak, jak trzeba, nie poprawiaj po nim (tzn. nie przy nim).
· Nie wyręczaj we wszystkim.
Często taka postawa bierze się z braku czasu i pospiechu. Z pewnością szybciej ubierze buta mama, ale te kilka sekund może przyczynić się do tego, że wychowamy leniucha.

· Podnoś poprzeczkę.
Tak jak dziecko wyrasta ze spodni i trzeba mu kupić nowe, o rozmiar większe, tak samo dorasta do nowych, trudniejszych zadań.

· Pamiętaj, że każde dziecko jest inne, ma inne tempo rozwoju.
Nawet jeśli w rodzinie jest więcej dzieci, każde potrzebuje indywidualnego traktowania. Porównywanie rodzeństwa bywa krzywdzące.

· Małe dzieci potrzebują dobrego przykładu jak powietrza.
· Wymagania muszą być realne. 
Rodzice nie mogą wymagać od swoich dzieci rzeczy niemożliwych, przekraczających możliwości syna czy córki. Zdarza się, że dzieci są nieposłuszne dlatego, że po prostu nie dajemy im szansy wypełnienia tego, czego od nich wymagamy. 
· Stawiaj wymagania w obszarze odpowiedzialności za własne postępowanie. 
Dziecko, z którego zdejmuje się taką odpowiedzialność czuje się bezkarne. Wychowanie do odpowiedzialności za siebie dokonuje się właśnie przez stawianie wymagań, które dziecko w późniejszym okresie rozwoju będzie stawiać sobie samodzielnie. 

· Bądź także elastycznym w stawianiu wymagań i ich egzekwowaniu. 
Wszelka „kostyczność” w tym obszarze wychowawczym rodzi bariery pomiędzy rodzicami a dziećmi. Trzeba pamiętać, że taktyka wychowawcza ma służyć dziecku, a nie odwrotnie!

          Na zakończenie przytoczę słowa autorki książek o wychowaniu dzieci, Ewy Rozkrot: „Od najmłodszych lat, obdarowujmy dzieci obowiązkami. Właśnie tak, obdarowujmy. To jest znakomita szkoła przygotowania do szczęśliwego życia. W przyszłości, gdy nie będzie w pobliżu rodziców, łatwo odnajdzie się w różnych sytuacjach, doceni wysiłek innych, zauważy czyjeś zmęczenie i może przejmie część jego trudu (...) Żeby rodzina dobrze funkcjonowała, to każdy musi dać trochę swojego serca i wysiłku, każdy musi się postarać; wysiłki jednej osoby nie wystarczą. Wszyscy odpowiadają za codzienność, obowiązki domowe są nudne, lecz przy odrobinie fantazji można to zmienić. Przy każdej okazji należy uświadamiać domownikom tę prawdę (...)”. 
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